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¡¡¡tnnik Poznański wychodzi codziennie, ¿wyjątkiem poniedziałków i dni poświęłnych. Przedpłata kwartalna wynosi w miejscu 1 Tal.20sgr., na pocztach krajowych 2. 'Pal. 9 Jen. PojedyAcze exemplarze
sprzedają się po 1 sgr. 6 fen. w[Lxpedycyi Dziennika. Poznańskiego, w Poznaniu, przy placu Wilhełmowskizn Nr. 8. Paz Lxpedycya przyjmuje doniesienia i obwieszczenia za 
opłatą 1 sgr. 3 fen. od wiersza czterodzielnej kolumny. Listy do Redakcyi i Lxpedycyi winny być frankowane.
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'?! Poznań. 5 marca. Podając poniżój głos posła bu- 
wskiego, A. Żółtowskiego, na posiedzeniu izby po- 
[»Iskiój z d. 28 lutego r. b. przy rozprawach nad 
■jitycyą o zniesienie przepisów względem święcenia 
'jedzieli (zobacz numer 50 dziennika pod Berlinem), 
walamy sobie krótkiój uwagi wstępnśj, bez której 

ęfudno byłoby pochwycić właściwą myśl jednego żar- 
Hbliwego zwrotu przemowy szanownego posła. Za- 
Arał przed nim głos w tśjże kwestyi, między innymi, 

i jinister wyznań, i użył w ciągu swój mowy wyraże- 
A że liczyć na to należy, iż władze policyjne cum 
°Lno salis istniejące przepisy o święceniu niedzieli 
’ichowywać będą. Poseł Żółtowski odezwał się, we- 
;łe stenograficznego sprawozdania, w słowach na
jmujących :

. „Panowie! Będę głosował za wnioskiem' komisyi, 
nto z powodów w pierwszym ustępie przywiedzio- 
'icii, ponieważ rozumiem być rzeczą potrzebną, ażeby 
ofcepisy obowiązujące do święcenia niedzieli, uległy 
/Przejrzeniu. Zdaniem mojóm, stosunki W. Ks. Po
lańskiego szczególnie uznanie to usprawiedliwiają, 
tadzam się zupełnie z panem komisarzem rządowym, 

¡.¡zdaje mi się, że i pan minister wyznań nie zaprze
my! słuszności tej uwagi, iż święcenie niedzieli dla 
‘ go samego już pożądane, że podnosi zmysł religijny. 
Oieźii przecież w istocie ma się cel ten osięgnąć, nie- 
Spędną jest w taki sposób stosować przepisy w tym 
Śrzedmiocie wydane, iżby uczucie religijne nie do
dawało ztąd obrazy. Śmiało mogę tu powiedzieć, 
iko stosowanie owych przepisów u nas w W. Ks. Po- 
Jańskióm w taki, odbywa się sposób, że zasadom 
Jwności a nawet zasadom tolerancyi nieodpowiada. 
Jeznane mi są wszystkie rozporządzenia i prawa 
«rawę tę urządzające, rozumiem jednak, że na tern 
je zależy tóż w obecnej kwestyi. Jedno bowiem 
¡¡dwojga: albo istnieją przepisy karne dotykające 
Ażdego co przeciwko święceniu niedzieli wykracza, 
ło tóż żadne nie istnieją. Jeśli nie istnieją żadne,, 
Jwczas podobne kary wielkićm są nadużyciem, któ- 
jgo sobie u nas władze pozwalają; a przypadki takie 
-kale nie są rzadkie, i wszyscy ci panowie, którzy 
jprowincyi poznańskiój są tu obecni, zaświadczyć 
jogą, jako kary tego rodzaju często u nas wymie
nne bywały. Jeźli natomiast rzeczywiście takie prze- 
-jsy karne na prawie polegają, wtedy należy je z ró-

S
ą dla obudwóch wyznań przestrzegać ścisłością, 
głbym wam, Panowie, przytoczyć przypadki, gdzie 
»lickich robotników, którzy w odległym zakątku 
-kra pracowali, * *) pociągali do odpowiedzialności żan- 

irmi i komisarze obwodowi, w skutek czego skazy- 
>o tych robotników na kary, gdy ty mczasem w kilka 
ii potóm, w święta katolickie odbywały się targi 
| publicznych ulicach, a jednak żadnego z tego po- 

jAdu nie wytaczano śledztwa. Tak jest, Panowie;
I Mociaź próbowano uzyskać sprawiedliwość, chociaż 
^noszono skargę i rzeczy takie do wiadomości władz 
jd&wano, to jednak nie można było nigdy sprawić, 
I zaręczyć mogę, iżby przynajmniój do wytoczenia 
Jdztwa przyszło. Rozumiem, Panowie, że przedmiot 
fi ma swoje wagę, nie mogę bowiem sobie nic 
Wziej obrażającego wystawić, jak kiedy się jest 
puszonym święcić święta jednego wyznania, podczas 
Wy święta drugiego wyznania w kilka dni potóm 
Idzi się lekceważone. Gzie to w tak rażący sposób, 
jk u nas, występuje, wygląda bardzo na naigrawanie 
i Nie chcę wszelako bliżćj przedmiotu tego roz- 

' |rać, zdając go raczój zupełnie na uczucie spra- 
Jedliwości pana ministra wyznań, po tóm, co on dziś 

fljpiadczył względem stanowiska swego do wszystkich 
piań. Mniemam wszelako, że cum grano salis, 
5 się wyraził pan minister wyznań, rzecz się u nas 
■Matwić nie da. Doza salis sapientiae, którćjby 
Mrzędnym naszym władzom życzyć wypadało, zbyt 
Wiką byłaby zapewne, ażeby ją było można, na- 

• »ztałt zwykłego domowego lekarstwa, drogą in- 
1 jikcyi podawać. (Wesołość.) Sądzę, że wyrozu- 
i Wcie, Panowie, powody które mnie skłaniają do wy

cenia życzenia, ażeby wniosek komisyi został po- 
1 Mony, ile że ja i moi towarzysze za pierwszą tylko

i’) Wyrazów „w święta protestanckie“ domyślić się tu na- 
«, bo one dopiero właściwą myśl dopełniają. Zapewne 
jttograf w pośpiechu je opuścił. (Przypisek redakcyi Dzien-
•4 Poznańskiego).

Niedziela 6 marca.
częścią wniosku głosować będziemy, nie myśląc wcale 
drugiej popierać.“

Ministerstwo sprawiedliwości ogłasza w dzisiej
szym numerze Staats-Anzeigera obwieszczenie 
następujące: Dotychczasowy sędzia powiatowy Kazi
mierz Szuman z Rogoźna zamianowany został rzecz
nikiem przy sądzie powiatowym w Wrześni i zarazem 
notaryuszem w obwodzie sądu apelacyjnego po
znańskiego, z przeznaczeniem zamieszkania w Wrześni.

Berlin, 4 marca. Wszystkie dzienniki tutejsze 
zamieściły dziś depeszę okólnikową z 12 z. m. wy
daną do reprezentantów pruskich umocowanych u 
rządów niemieckich. Depesza ta charakteryzuje obe
cne położenie stosunków europejskich, mianowicie ze 
względu na kwestyą włoską, jako naprężone Wpra
wdzie, lecz nie wyłączające ’nadziei pokoju. Co do 
stanowiska rządu pruskiego w obec bieżących i go
tujących się wypadków, wyraża się rzeczona depe
sza następnie: „W położeniu tern gróźnóm nie by
liśmy ani chwili w wątpliwości o obowiązkach, jakie 
na nas wkłada stanowisko nasze. Przejęci życzeniem 
zachowania traktatom mocy, stosunkom istniejącym 
trwałości, a przez to Europie pokoju, zwracaliśmy 
wszystkie usiłowania nasze tak w Wiedniu jak i w 
Paryżu ku Wykazaniu niezliczonych mebespieczeństw, 
jakieby starcie wywołać mogło. Równocześnie nie 
spuszczaliśmy z uwagi warunków, od których zależą 
widoki skutku podobnego usiłowania. Jeżeli przeto 
zamiarem naszym było wpływać przeważnie na dwa 
poróżnione z sobą gabinety w myśli wyrażonój, mu- 
sieliśmy sobie także zapewnić swobodę stanowiska 
naszego w obec obudwóch stron. Jako państwo zwią- 
skowe nie uchylimy się nigdy od wypełnienia obo
wiązków, jakie na nas wkładają ustawy zasadnicze 
związku, lecz do przekroczenia tój granicy i do 
przyjęcia dalój sięgających zobowiązań, nie uznajemy 
dostatecznego dla nas powodu w chwilowym nastroju 
politycznym; nadto krok taki nie prowadziłby zda
niem naszóm do rozwiązania zadania, które położy
liśmy sobie obecnie jako mocarstwo europejskie. 
Zwrot, jaki się w położeniu politycznóm podług naj
świeższych pojawów gotować zdaje, jest tego ro
dzaju, iż nas utwierdza w stanowisku, jakie zajmo
waliśmy dotychczas. Jeżeli wypada spodziewać się 
otwarcia rokowań w przedmiocie spraw włoskich, 
natenczas w swobodzie stanowiska naszego znajdziemy 
najskuteczniejszy środek do zjednania radom naszym 
posłuchania a słowom naszym przycisku. Zarazem 
zostawalibyśmy natenczas w przyjaznóm położeniu 
zejścia się jak dotychczas w usiłowaniach pokojowych 
z gabinetem angielskim, i posiadalibyśmy w wspól- 
nictwie tóm i w upragnionóm przez nas współdzia
łaniu Rosyi, wzmocnioną rękojmią dopięcia pożąda
nego skutku. Te są w głównych rzeczach względy, 
które powodowały dotychczasowem zachowaniem się 
naszóm, i przy których obstawać obecnie zamierzyliśmy.

KRÓLESTWO POLSKIE»
Warszawa, 2 marca. W dzisiejszym nrze Kro

niki czytamy sprawozdanie z walnego posiedzenia 
Komisyi Archeologicznej Wileńskiój. (Sprawozdanie 
to dla braku miejsca na późniój odkładamy. (Przyp. 
red. Dz. Pozn.).

ROSYA.
O stanowisku Rosyi w chwili obecnój zawiera 

Czas nader zajmujący i treściwy artykuł, który jako 
płynący z pióra dobrze z położeniem obecnóm tego 
państwa obeznanego, w całój rozciągłości podajemy 
poniżój:

Spokojność, nieruchomość i obojętność jaką przy
brała Rosya w obec sporów europejskich, uporczy
we milczenie, jakie dotąd w tych sprawach zacho
wywać się zdaje, rodzą w umysłach wielu wą+pli- 
wość: jaką jest opinia rządu rosyjskiego w tych 
sprawach, po którój stronie on stoi? czy i w jaki 
sposób wystąpi czynnie w każdym z sporów rozdzie
lających Europę?

Większość dzienników francuskich wyraża zda- 
wna przekonanie, iż Rosya która dotąd w każdym 
ze sporów rozwijających się ze sprawy wschodnićj 
występowała zgodnie z Francyą, jest i dzisiaj zh-

1859.
pełnie po stronie Francyi, a w żadnym razie prze
ciwko niój nie wystąpi, lecz pozostanie neutralną, 
powstrzymując swoją postawą inne państwa szcze- 
gólnićj Prusy i Anglią od wystąpienia przeciwko 
Francyi. Mimo tego zdania z niedowierzaniem nie
kiedy spoglądają na Rosyą. — Mniemanie dzienni
ków belgijskich jest podobne: utrzymują one iż Ro
sya jakkolwiek sympatyzująca z Francyą pozostanie 
widzem na przypadek wojny we Włoszech, wspie
rając tylko Francyą swym wpływem moralnym; lecz 
co do sporów wschodnich jest w ścisłój z Francyą 
zgodzie i przymierzu. Większość dzienników angiel
skich i pruskich twierdzi, że nie ma wątpliwości, 
iż Rosya stać będzie przy utrzymaniu istniejących 
traktatów.

Dzienniki wiedeńskie, a mianowicie półurzędowa 
Wiener Z tg. w korespondencyi od granicy rosyj
skiej takie wyraża zdanie w numerze z 24 z. m. 
o stanowisku Rosyi: „Pytanie, jakie stanowisko zaj- 
mie Rosya w konferencyach rozpocząć się mających 
w Paryżu, i jaką sprawę popierać będzie, zajmuje 
dzisiaj silnie bardzo wiele osób. Nie jesteśmy w mo
żności podać pod tym względem jakiekolwiek au
tentyczne objaśnienie; ale niektóre wskazówki uła
twić mogą uważnemu spostrzegaczowi zbadanie po
lityki rosyjskiój-. Przedewszystkióm trzeba pamiętać, 
że istnienie silnego państwa rumuńskiego nie na
leży do politycznych ideałów rosyjskich, że rozdział 
tylko krajów bardziój odpowiadać musi życzeniom 
Rosyi. Jeśli Rosya przemawiała za unią Księstw 
Nadduuajskicli, miała do tego inne powody, których 
zbadanie nie należy tutaj... Raz jednak wystąpiwszy 
za unią, nie może na przyszłość przeciwko niój wy
stępować.. .. Przeciwko podwójnemu wyborowi Kuzy 
nie będzie Rosya walczyła. Lecz przypadkowóm 
zjednoczeniem przez wybór jednój osoby w obudwóch 
Księstwach, nie jest jeszcze orzeczona unia tych 
krajów. Może nawet Rosya bez trudności zezwoli, 
aby na przypadek przyszłych wyborów orzeczono 
dzisiaj już wyraźnie rozdział co do osób. Takie ro
syjskie zapatrywanie się na tę sprawę, byłoby na
wet sposobem rozwiązania sporu.“

Ost-Dt.-Post przyznaje, iż Rosya okryła się 
dzisiaj zasłoną mgły tajemniczój i nieprzeniknionój; 
mniema jednak: „że jeżeli Rosya niechce pozostać 
„wierną swojej historyi i interesom i godną swojój 
dawnój sławy, musi stać przy nienaruszalności i świę
tości traktatów europejskich; a przez to samo wska
zaną jest już jój droga we wszystkich specyalnych 
sprawach: w mołdawo - wołoskiój, serbskiej i wło- 
skiój. Jeśli nawet Rosya trzyma się swój dawnój po
lityki obrachowanej na upadek Turcyi, nie popełni 
żadnego błędu stojąc w obronie traktatów dawnych 
i nowych, tyczących się krajów nad dolnym Du
najem .... Ponęty rozdzielenia między siebie a Fran
cyą panowania nad światem, muszą zostać bez 
wpływu, jeżeli historyczne tradycye Rosyi są jeszcze 
w niój żywotnemi.“

Jakkolwiek Rosyanie objawiają wielką sympatyą 
dla Francyi, większość jednak utrzymuje, iż Rosya 
winna się ograniczyć na stanowisku obserwacyjnóm, 
lecz zarazem takióm, z któregoby mogła wywierać 
silny wpływ na rozwiązanie spraw spornych; że po
winna postawić armie obserwacyjne, szczególniój na 
Podolu i Wołyniu. Większość dzienników rosyj
skich oświadcza się za utrzymaniem traktatów, ale 
zarazem tak konserwatywne jak liberalne dzienniki 
rosyjskie, utrzymują, że stan dzisiejszy Włoch za
kłóca spokojność Európy, a Wiadomości Peters
burgs kie oświadczają wyraźnie, że jakkolwiek żą
dają utrzymania pokoju, teraźniejszy pokój przy 
niezaspokojeciu słusznych żądań narodowości jest 
gorszy niż wojna.

Co do nas, sądzimy z faktów a nie ze słów, tóm 
więcój, iż rząd rosyjski zachowuje ’ pełne tajemnic 
milczenie, w obec toczących się spraw, zresztą wie
dząc, że w polityce często mowa dana jest dla uta
jenia myśli. Z faktów tych widzimy: 1) że Rosya 
nie czyni dotąd żadnych przygotowań do czynnego 
wystąpienia na zewnątrz, prócz pewnych ruchów 
wojsk w południowych prowincyach w celu jak się 
zdaje skoncentrowania korpusu obserwacyjnego w Be- 
sarabii; 2) że wojenny organizm tego państwa i te-
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raźniejsze rozłożenie wojsk pozwala mu być szybko 
gotowym do walki; po 3)gże wewnętrzne reformy 
spółeczne i administracyjne jakiemi się Rosya głównie 
i teraz zajmuje, jakkolwiek utrudniają wystąpienie 
jćj na zewnątrz, nie czynią go jednak niepodobnóm.

Dotychczasowe działania Rosyi na Wschodzie, 
jćj polityka w ogóle i dzisiejsze jój usposobienie, 
każą nam dalój mniemać: że jakkolwiek w spra
wie włoskiój ograniczyć się może Rosya na roli 
bacznego widza, któryby w każdym razie groźbą 
i możnością przejścia w aktora, był panem sytua- 
cyi, tak przeciwnie w sprawie Księstw Naddunąj- 
skich i w ogóle w wszystkich sporach wschodnich, 
musi Rosya odrazu porówno z innemi czynnie wy
stąpić. Trzymając się tradycyonalnój swojój polityki 
względem Turcyi, popierać zapewne będzie, jak do
tąd popierała, wzrost niezależności Serbii, Wołosz
czyzny i Mołdawii, życzenia Rumunów i Greków, jak
kolwiek może sobie nie życzyć utworzenia silnego 
państwa nad dolnym Dunajem, które zresztą nie- 
byłoby przeszkodą dla jój polityki. Jest nawet po
głoska, że Rosya wydała już notę, w którój stanow
czo oświadcza, że nie pozwoli na zajęcie Księstw 
Naddunajskich przez czyjekolwiek wojsko, wyjąwszy 
gdyby się na to wszystkie mocarstwa zgodziły.

Jakkolwiek polityka zagraniczna i sprawy wewnę
trzne dzisiejszą swą ważnością zajmują wszystkich 

Rosyi i są przedmiotem tak rozpraw dziennikar
skich jak rozmów towarzyskich, jednak wielka sprawa 
wewnętrzna włościańska nie ustąpiła im dotąd pierw
szego miejsca. Przegląd dzienników rosyjskich okaże 
to wyraźniój. Wszystkie pisma czasowe rosyjskie 
zajmują się gorliwie reformami wewnętrznemi. Py- 

' tanie o uwłaszczaniu włościan i wykupnie ich grun
tów za pomocą kredytu gruntowego, to jest pewnego 
rodzaju towarzystwa kredytowego ziemskiego, pyta
nie niedawno w Rosyi rzucone, rozbierane jest w wielu 
artykułach. Najlepszym z nich dotąd zdaje się roz
prawa pana Kokorewa p. n.: „Miliard w obłokach.“ 
(którój dokładną treść poda Czas), i świeżo ogłoszona 
w Sowremienniku rozprawa Czerniszewskiego tej 
sarnćj dążności. Tygodnik Organizacya Wiejska 
i dziennik Ruski Wiestnik ogłaszają także szereg 
artykułów o towarzystwie kredytowem włościańskióm.

GALICYA.
Lwów, 25 lutego. Józef Bogacz, wójt w Gło

wach pod Tarnowem, otrzymał srebrny krzyż za 
wyratowanie trojga ludzi od utonienia; takiż krzyż 
otrzymał Karol Slamka, urzędnik przy żupach bo
cheńskich, za poświęcenie się przy gaszeniu pożaru 
w kopalni bocheńskiój i uratowanie 4 ludzi od śmierci 
przez uduszenie. — P. Alfred Młocki złożył jeszcze 
cztery sztuk obligacyi indemnizacyjnych w ogólnej 
summie 5000 reńskich jako ofiarę jeszcze śp. Hono
raty Borzęckiej na szpital sióstr miłosierdzia w Bu- 
dzanowie.

W pierwszych dniach marca na dochód pani Hu- 
bertowój dany będzie dramat Aleksandra Przeździe-

' ckiego w, 5 aktach p. t. Halszka z Ostroga.
FRANCYA.

Paryż, 2 marca. Wojsko francuskie nietylko 
Rzym opuści, ale podług ostatnich wiadomości na
wet już opuściło i ściągnęło się do Civita-Vecchia, 
gdzie czekać będzie na przybycie statków, które je 
mają odwieść napowrót do Francyi. Cesarz mocno 
rozżalony na rząd papieski i jego uoradzców, którzy 
są całkiem pod wpływem austryackim, a pan Wa
lewski miał podobno z nuncyuszem papieskim nad- 

' zwyczaj żywą rozmowę, na którój nie szczędzono 
sobie wzajemnych przymówek. Jaki jest wypadek 
posłannictwa lorda Cowley, który w niedzielę już ma 
z Wiednia wyjechać,' nie wiadomo jeszcze, wszakże 
ostatnie telegraficzne wiadomości donoszą nam iż za
biegi szanownego lorda co się tyczy Włoch były 
w ogóle bezskuteczne, co się tyczy Księstw Naddu
najskich pomyślniój nieco poszły negocyacye, ale je
szcze nie są ukończone. Twierdzą tutaj, że lord Co
wley wręczył cesarzowi list od królowój Wiktoryi, 
to się jednak nie zdaje prawdopodobnóm; owszem 
w świecie dyplomatycznym jest powszechne przeko
nanie, że nie odebrał żadnych piśmiennych poleceń, 
lecz li tylko ustne i występuje w Wiedniu raczćj 
w charakterze poufnym, niż urzędowym, aby wypró
bować poniekąd na jakie zasady zgodzićby się chciał 
rząd austryacki, któreby posłużyć mogły za podsta
wę do rozpoczęcia urzędowych krokó.w dyplomaty
cznych. Zresztą spodziewać się należy, że najdalej 
w pierwszych dniach przyszłego tygodnia wyjaśnią 
się główne niepewności względem posłannictwa lorda 
Cowley. Francya sposobi się jednak czynnie na każdy 
przypadek. Zamiarem ministerstwa wojny jest utwo
rzyć dla armii alpejskiój przednią straż z żuawów 
i strzelców algierskich, z tego powodu pułki żuawów 
uzupełniają tak, iżby każdy 5000 ludzi w sobie mie
ścił. Spodziewają się, że z początkiem kwietnia ar
mia ściągająca się między Marsylią i Tulonem wy-

nosić ¿będzie 120,000 ludzi z dywizyami piechoty. 
Konie skupują z wielkim pospiechem; już od trzech 
tygodni po kilkadziesiąt koni codziennie z prowincyi 
zachodnich przybywa koleją do Paryża, zkąd je prze
syłają dalój. Przedwczoraj oglądał cesarz nowy mo
del szalup kanonierskich, opatrzonych jedną ogromną 
armatą i zabespieczonych całkowicie od strzałów. 
Flota francuska liczy obecnie 435 statków wojen
nych rozmaitej wiejkości, między któremi jest 151 
parowców szrubowych i 123 parowców kołowych 
a 161 żaglowych okrętów. — Siècle donosi, że 
w Fontainebleau przysposabiają już pokoje dla cesa
rza rosyjskiego, który ma podobno w połowie czerwca 
do Francyi przyjechać. — Wiadomość, jakoby hrabia 
Cavour przybył do Paryża, jest nieprawdziwa, ale 
spodziewają się tu codziennie naczelnika jego gabi
netu. — Ks. Napoleon wydał rozkaz wygotowania 
kompletnój mapy hydrograficznej morza czerwonego; 
tą pracą zajmą się inżynierowie niebawem już tój 
wiosny. — Na pamiątkę zaślubin ks. Napoleona leją 
medal złoty, który rozdanym będzie wszystkim człon
kom familii cesarskiój i najwyższym dygnitarzom. — 
Wedle wiadomości przysłanych z Manilli umarł w Ko- 
chinchinie biskup Retord, który uciekając przed sro- 
gością cesarza Tu-Duka, musiał się ukrywać w la
sach i żyć przez kilka tygodni korzonkami i roba-- 
ctwem; padł wreszcie ofiarą swój gorliwości apostol- 
skiój. — Ostatni bal maskowy u ministra Fulda był 
nadzwyczaj świetny; ubiory odznaczały się gustem, 
przepychem i bogactwem; cesarz z cesarzową inco
gnito, przebrani w dominach, kilka godzin wśród tań
czących przepędzili. Ściągały na się szczególnie 
uwagę dwie maski, z których jedna wyobrażała po
kój, a druga wojnę, pokój złożył u nóg księżnej Ma
tyldy swoję rószczkę oliwną, na co jednak księżna 
odpowiedziała: „przyjmuję jako dobrą wróżbę, ale 
nie ręczę za nic.“ A gdy wojna podała marszałkowi 
Canrobert swoję lancę z zapytaniem: „czy weźmiesz 
ją“ odrzekł marszałek: „Chętnie ją wezmę, bić się 
to moje rzemiosło, ależ bracie, jedna jaskółka 
nie stanowi jeszcze wiosny!“ — Patrie ogłasza 
dzisiaj ciekawy artykuł: Respect de la nationa
lité allemande, którego celem jest ukoić wzbu
rzenie Niemców zaręczeniem, że Francya nie chce 
z nimi wojny i o zaborach nie myśli. Tymczasem 
wszelkie artykuły dzienników francuskich będą dare
mne, tak powszechny jest animusz wojenny i taka
zawziętość przeciw Francyi we wszystkich krajach 
niemieckich, iż mogą łatwo pociągnąć za sobą nie 
błache następstwa. Ten szczególny zapał Niemców 
nie jest jak Pa tri e twierdzi skutkiem intryg Austryi, 
ale raczej powszechnój obawy i niedowierzania zamia
rom Napoleońskim. Izby bawarskie już obradują nad 
pożyczką na potrzeby wojenne ; sejm hanowerski we
zwał zgromadzenie Rzeszy w Frankfurcie do obmy
ślenia środków obronnych, w razie gdyby Austrya 
lub inne państwo niemieckie zaczepione były, a na
wet rząd pruski, na wezwanie kilku członków związku 
celnego, wystósował do całego związku zakaz wyprowa
dzania koni za granice. Znany tóż jest okólnik rządu 
pruskiego z dnia 12 lut. do posłów pruskich za gra
nicą, w którym obok oświadczeń o chęciach zacho
wania pokoju, zapowiada rząd iż nie biorąc na teraz 
żadnych zobowiązań, zważać będzie na obowiązki, do 
których go zmuszają zasadnicze prawa Rzeszy Nie- 
mieckiój.

Paryż, 2 marca. Już po wszystkich zakąt
kach ziem polskich rozeszła się bez wątpienia wieść 
bolesna o zgonie Zygmunta Krasińskiego, już wszę
dzie dokąd tylko dawniój głos jego wieszczy był do
szedł, wszędzie gdzie imię jego rodacy ze czcią i mi
łością, lecz w znacznój części kraju w cichości po
wtarzali, obudził się żal jednozgodny, podobny temu, 
jakim tutejsze koło polskie przejęte, a który i cu
dzoziemcy pojmujący to, co wzniosłe i szlachetne, 
zrozumieć i uszanować potrafili. — Nie chcemy się 
tu dziś rozwodzić nad ogromem straty narodowej, 
a z pokorą chylemy czoła przed wyrokami Najwyż- 
szemi, które nas na przedwczesną utratę najcelniej
szych ozdób naszych skazują. — Dziś wspomuiem 
tylko słowo o obrzędzie pogrzebowym najznakomit
szego z braci naszych. — Obrzęd ten uroczystością 
spokoju — prostoty — i milczenia, wzniosłą powagą 
objawił, kto był ten, którego rodacy opłakiwali. Po
chód żałobny stał się pochodem tryumfalnym do wie
czności i nieśmiertelności. — Tak—stał się tryum
fem, tą powszechną zgodą żalu, którego nikt wyrazem 
obojętności obrazić i znieważyć nie ośmielił się. — 
Nikt, nawet ci którzy w zmarłym, w ciągu jegó ży
wota i pieśni przeciwnika i potępiciela znajdowali, -i 
Szczegóły tego pogrzebu są już zapewne wiadomi), 
dodam tylko, że przy drogich zwłokach tymczasowo 
złożonych w sklepie kośęioła ś. Magdaleny codzien
nie wznoszą się modlitwy rodziny i przyjaciół — 
a młodzież polska ucząca się tutaj ^nalazłszy przystęp 
do nich, złożyła na trumnie wieńćę nieśmiertelników. 
— Żal więc jest powszechny -y- cześć powszechna,

a ich wyraz wymowny i rzewny czytaliśmy w nuu 
rze Wiadomości Polskich?, który się onegdaj ukazj|'^ 
Zakończenie jednak tego pięknego wspomnienia »fze: 
maga jeżeli nie sprostowania, to przynajmniój obj PrC 
śnieńia. Rodacy obecni tutaj zrozumieli jego znaczejj 
Oddaleni — kraj cały mógłby błędne powziąć wjtCZ 
brażenie o niedostatecznóm pojęciu przez tutejj1^ 
towarzystwo polskie poniesionej straty narodowej. - * 
i mniemać że pierwszego dnia żałoby nie uczciłinS' 
zgodnym w uczuciu smutkiem. — Objaśnienie najdjl 
będzie dokładne, bo niema powodu do zatajenia ¡¡tó( 
dnój szczegółowój okoliczności. Weszło tu we z»sy 
czaj, że w hotelu Lambert, w ciągu karnawałuj 
parę balów wzywają szanowni gospodarstwo, tak spi I 
łeczeństwo polskie jak obce. — Żabawy te niewUu 
nym celu urządzane bywają, jak dla wywdzięczenia, 
się cudzoziemcom za pomoc jakiój udzielają, i uda ¡w 
jaki przyjmują w rocznój sprzedaży fantów dla wspajeu! 
cia nędzy tułaczów — a razem dla zachęcenia ich iioc 
dalszego współdziałania. W tym roku przed miesi ust 
cem rozesłano przeszło 1500 biletów zapraszający^ 
ną dzień 17 i 24 lutego. Bal w dniu 17, który o ¡zp 
był się wśród wystawionych wspaniałych i drogi szc 
pamiątek naszej przeszłości przyjemne zostawił ¡szc 
branym gościom wspomnienie, i tóm większy pochp
do przybycia na następny obudził. Z dnia 23 na »js
o samój północy niespodziewanie (bo tak bliskie , 
końca lekarze na godzinę przed zgonem nie przeirzyi 
dywali) zgasł nasz wieszcz ukochany, aniół stiiZti 
narodowego ducha, jak go pięknie Wiadomości Polsł sze 
nazwały. Wieść bolesna z rana dopiero rozeszła! ete 
między rodakami, a skoro dobiegła do hotelu La[C 
bert, następujący z niego okólnik do rodaków 110c; 
prawiono. By

„Dziś rano doszła smutna wiadomość o śmie® 
„hr. Zygmunta Krasińskiego. Wszyscy rodacy p|[ya( 
„dzielą zapewne głęboki żal, jaki boleśnie uczuli lDj( 
„Czartoryscy z powodu tój nieodżałowanej i prz(egc 
„wczesnój straty. Lecz nie mogąc w tak krótk^ij 
„czasie odwołać zapowiedzianego na dziś w hotiek, 
„Lambert balu, na który więcój tysiąca cudzoziemko 
„jest zaproszonych, ks. Czartoryscy pospieszają 9Ch 
„wiadomić o tóm szanownych ziomków zostawi; yp; 
„do ich woli, czy mają, lub nie, zaszczycić dziś SZj 
„zebranie swoją obecnością.“ da

W istocie odproszenie tysiąca cudzoziemców' w ;Ow 
krótkim czasie, a szczególniój wytłómaczenie im ¡ko 
sprawiedliwienie powodu jego przedstawiało zbyt 
kie trudności. Zjazd więc w hotelu Lambert ofe/d 
dżinie wyznaczonój nastąpił liczniejszy jak przesLo 
tygodniowy. Z rodaków ci tylko przybyli, ktlp, 
zawiadomienia nie otrzymali. — Usiłowano dać ¿nó: 
zumieć zebranym gościom powód, dla którego gosLz 
darstwo życzyliby sobie zamienić bal zapowiedzią 
na raout bez muzyki i tańców, lecz gdy nie wszie 1 
pojąć go potrafili, po północy galeryą balową odŁ 
do użytku ochotników do tańca. Dostojny gospodfoos 
opuścił niezwłocznie ■ zgromadzenie, a żadna Polfan' 
żaden z Polaków nie przyjął udziału w zabawie, kt( ¡ag 
zaledwie trzy godziny trwała. Jeżeli w wiecde; 
czwartkowy, cudzoziemcy znajdując się wdoniup^ 
skim, widząc boleść gospodarzy tego domu i powszecl tal 
ich rodaków zasmucenie nie potrafili jeszcze zi'®pu 
mieć ogromu naszój straty narodowój, zrozumieli mr 
w dzień pogrzebu, w który niezwykłym i niewidirzy 
nym tu dotąd sposobem, bo zebraniem żałobnómhac 
kobiet jak mężczyzn, bo pieszym wszystkich podior 
dem za trumną, któremu przewodniczyła czcigoi 
wdowa prowadzona przez osieroconych synów wbt 
zwyczajom tutejszym, bo nakoniec jednozgodnem ' 
pieniem ducha w milczeniu, uczciło tutejsze s) 
czeństwo polskie wyższe i niższe, drogą pamięć w 
kiego obywatela i wieszcza.

FZ€

ANGLIA. C
Londyn, 2 marca. Na posiedzeniu izby wyżsi 

z 28 lutego okazało się z oświadczenia ministra spr 
zagranicznych, lorda Malmesbury, wywołanego pP 
interpelacyą hrabiego Clarendon, iż rząd wcale 1 (( 
był szczegółowo uwiadomiony o zamierzonóra coft„ 
ciu wojska franciiskiego i austryackiego z Bzyn i2 
i że tylko w tym względzie najogólniejsze odebt^f 
z strony obudwu rządów zapewnienia. W izbie bL 
szój kanclerz skarbu prosił o pozwolenie wpio,1( 
dzenia projektu do prawa o reformie wybory 
(Treść tego projektu podaliśmy w nrze 49 Dziennik 
— Słówko o „nowym francuskim spisku morderczy11 „ 
Pod tym bowiem tytułem dziennik Daily News °! 
wiada, bardzo zresztą nieprawdopodobną, bistoi. 
o trzech pudłach napełnionych bombami alla Ors11 ‘ 
które miały przybyć koleją żelazną do Paryża P 
adresem księżnój Matyldy, a z których jedno dosti 
się rzeczywiście w ręce księżnój, gdy tymczasem d a 
drugie odebrane zostały przez nieznajomego w lii>e dl 
cesarskiój służby. Mówiono, że w skutek tego & 
żna przed kilku dniami była w prefekturze polif P( 
aby tam niby to poszukać kilku starych dokumenk**



a
lównym zaś celem tych niespodzianych odwiedzin 
jał być zamiar porównania owych dwóch pudeł, 
tzez policyą wytropionych, z tóm, które księżnie 
prost posłanóm zostało. Podobno i biednej księżnie 
jotyldzie przystano takież pudełko z granatami 
ecz nie do stroju przeznaczonemi). Nie trudno od- 
jdnąć, jaki cel ukryty w wymysłach tego rodzaju.
. U lorda Derby wczoraj zebrało się około 200 
jnserwatywnych członków parlamentu, którzy przy- 
¡ekli popierać ministeryalny projekt do reformy, 
jaje się, iż powtórne odczytanie bilu nastąpi za 
uy tygodnie.

WŁOCHY.
Turyn, 28 lutego. Pożyczka sardyńska ani w Pa

tiu ani w Londonie nie znalazła łaskawego przy- 
tia, albowiem domy bankierskie zupełnie przeciwne 
I wojnie; to jój tymczasem nie wstrzyma, gdyż sam 
iemont całkiem ją prawie pokryje. — Gazeta Pie- 
loctska wystósowała gwałtowny artykuł przeciw 
liistryi z powodu powołania kontyngiensów włoskich, 
fazując jak postępowanie rządu austryackiego jest 
(zprzestannie zaczepne, podczas gdy Piemont zawsze 
szcze się trzyma na odpornóm stanowisku i nawet 
szcze żadnego z aresztowanych żołnierzy do cho- 
gwi nie powołał. — Rząd założył nową szkołę 
»jskową w Iwrei, w którójby młodzież, która z po- 
todu wieku swego do szkoły wojskowój w Turynie 
rzypuszczoną być nie mogła, odbierała należyte wy- 
iztałcenie w naukach wojennych. — Marchese Fran- 
iszek Sauli wyjeżdża w tych dniach jako poseł do 
etersburga. — Pruski Wochenblatt porównywa
li wojsko sardyńskie z austryackióm twierdzi, że 
lociaż armia sardyńska w ostatnich latach znaczne 
czyniła postępy, to jednak piechota jój pod wzglę- 
eiu wytrwałości i odwagi nie może się równać z au- 
lyacką; artylerya i konnica jest już znacznie lepsza 
nie wiele austryackiój ustępuje; najwięcej wojen- 
ego ducha i usposobienia mają mieć strzelcy (ber- 
iglieri). — Jenerał della Marmora podał izbie wnio- 
tk, tyczący się powołania 9000 ludzi do wojska 
idowego i 500 do marynarki. — Z Medyolanu 
»chodzą nas niektóre szczegóły tyczące się ostatnich 
ypadków. W dzień pogrzebu Emila Dandolo były 
szystkie loże w teatrze Scala próżne, następnego 
lia gdy w tymże teatrze miał się odbyć bal ma
towy, przybyło mnóstwo młodzieży z zamiarem prze
rodzenia tańcom, które, jak mówili, w czasie po- 
szechnój żałoby ustać powinny. Stąd przyszło do 
<%ni i zwady, zajeżdżające powozy kamieniami wi
no i usiłowano zgromadzonych już gości z sali 
ypędzić. Przy tśj sposobności policya i patrole 
nóstwo ludzi przytrzymały tak w teatrze jak w po- 
icznój kawiarni, gdzie młodzież patryotyczne mowy 
tawiła. Po przywróceniu porządku odbył się bal, 
le tak smutno i zimno, iż żadnój istotnój zabawy 
« było. Nazajutrz na Corso wszyscy panowie 
ioscy i damy wystąpiły w żałobie. Z osób areszto- 
anych najznaczniejsze są Costanzo Carcano i Man- 
iagalli, którzy trzymali całun trumny przy pogrze- 
fe; kilku młodych ludzi z pierwszych familii medyo- 
ińskich uciekło za granicę przed aresztowaniem, 
tak margrabia Ludwik Trotti przybył już do Tu- 
jnu. Austry.acy wsadzili nawet do więzienia małego 
mrzynka, którego sobie Dandolo przed kilku laty 
rzywiózł z Egiptu? •— W Pawii Austryacy sypią 
iaczue okopy naokół miasta, również w Casalmag- 
iore nad Padem wznoszą nowe warownie.

KSIĘSTWA NADDUNAJSKIE.
Gazeta Augsburska donosi, że w Wiedniu od- 

ędzie się podczas obecności lorda Cowley tamże, 
fzedwstępna konferencya, która jednakże zajmować 
i będzie wyłącznie kwestyą Księstw Naddunajskich.

Do konferencyi tój należeć będą: hr. Buol, lord Cowley, 
książę Kaliimaki, p. Balabine i zamianowany w tym 
celu zastępca Prus. Szczegółowy memoryai ogłoszony 
przez Turcyą w przedmiocie Księstw jest tu już po
wszechnie znany. Porta wychodzi w tymże z przy
puszczenia, że zachowanie się dywanu przy wyborach, 
uznane jest przez mocarstwa, za pogwałcenie normal
nych stosunków tamecznych i żąda z tego powodu, 
ażeby nadano konwencyi zawartej w przedmiocie 
Księstw Naddunajskich ściślejszą i duchowi jej więcćj 
odpowiednią formę.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 5 marca. Bal ochronkowy w zeszły czwartek, na 

który rozkupiono jak się dowiadujemy przeszło 600 biletów, 
był bardzo liczny i sprawił na widzach nader przyjemne wra
żenie. Przyjemność wrażenia tego wywoływała skromność, 
jaką się ogólnie odznaczały ubiory pań. Delikatna uwaga na 
trudne położenie, w jakiem znajduje się Księstwo, a może, 
oby jak najwięcej szerzące się zbawienne przekonanie, że Pol
kom w ogóle, a szczególnie Polkom w Księstwie nieprzystoją 
kosztowne i zbytkowne suknie, zasługują ze wszech miar na 
uznanie, które z prawdziwą wynurzamy przyjemnością.''

— Opróżnione posady nauczycielskie katolickie: w Drąż- 
gowie pow. średzkim, w Cliobiemeach pow. babimostskim, w Sie
rakowie pow. międzychodzkiin: ewangielickie: w .Rakoniewicach, 
w Oórce, powiecie krobskim, w Trzcielu pow. międzyrzeckim, 
w Wronkach pow. szamotulskim, w Sierakowie; żydowska 
w Miłosławiu. Na posady przedstawiają przełożone Rady 
szkolne.

Jarmark w Kościanie przełożony z dnia 7 i 8 marca nai 
dzień 4 i 5 kwietnia.

Trzemeszno, 27 lutego. Gdy nad rozwijanie i doskonalenie 
umysłowych władz człowieka, tudzież kierowanie jego woli ku' 
zakreślonym przez Wszechmocnego celom, ani pożyteczniej
szego dla ludzkeści, ani zacniejszego nie masz zatrudnienia; 
nie wygasłej przeto wdzięczności i nie zatartej niezem pa
mięci godni są ci, co majętności, siły i zbiory swoje, na to 
poświęcali, aby tak zbawienną pracę, hojnym datkiem ułatwia
jąc i życzliwą ręką wspierając, nauki rozszerzali i zdobili; 
a tali najodleglejszym pokoleniom bespieczną i pewną do 
szczęścia torowali drogę, dobrze się ojczyźnie zasłużywszy.

Nie było też ludu, coby tej meuznawał prawdy, a im który 
z nich oświeceńszy, tern wdzięczniej przechowuje i ceni pa
mięć tygli, co do dobra ogółu dzielnie się przyłożyli. Dla tego 
zasłużonym mężom stawiano pomniki, — zachowywano tro
skliwie wszystko to, co tylko ich życie potomności przypomi
nać mogło, — wizerunki nawet zasłużonych kościołowi i kra
jowi mężów, przechowywano z pewną czcią i uszanowaniem.

'Klasztor księży kanoników regularnych w Trzemesznie, 
pierwszych chrześciaustwa w kraju naszym sięgający czasów, 
przechowywał obok wielu drogich pamiątek z upłynionych 
wieków, w bibliotece swojej zamożnej i słynnej niegdyś, 
dziś zaledwie z kilkudziesięciu dzieł teologicznych, w pierw
szych wydaniach, złożonej i wkapituluni swojern wizerunki za
służonych opatów swoich, Gdy gmachy klasztorne bez potrzeby 
zburzono, zniknęły te pamiątki świetnych upłynionych wieków 
klasztoru trzemeszeńskiego,—pozostały tylko wizerunki, pierw
szego opata Peregryna Łaskiego z XV stulecia, ks. opata 
Brzechfy, ks. op. Franciszka Łodzi Ponińskiego i następcy 
jego nieśmiertelnej pamięci godnego ks. Michała Kościeszy 
Kosmowskiego, z przeszłego wieku; wszakże i te zębem czasu 
wielce zniszczone, gdyby o zachowaniu ich pieczy nie miano, 
wkrótceby z miejsc, na których są dzisiaj zamieszczone, ustą
pić musiały.

Znalazł kościół tutejszy łaskawego dobroczyńcę w sz. Edw. hr. 
Ponińskim, który wizerunek jednego z przodków swoich, ks. 
op. Franciszka Łodzi Ponińskiego, od zniszczenia. uratował i na 
długie zachował lata, kazawszy przez biegłego malarza według 
zasad sztuki odnowie i w piękne złote zaopatrzyć ramy. Skła
dając za ten dar szan. hr. Ponińskiemu powinne dzięki, nie
chaj nam będzie wolno wspomnieć nieco o ks. opacie Fran
ciszku Ponińskim, ile się w archiwum tutejszćm znalazło.

Pr. Łodzią Poniński urodził się w Wielkiejpolsce dnia 4. 
października 1691 r ; kształcił się w szkołach 00. Jezuitów 
w Kaliszu, a w akademii krakowskiej poświęcił się teologii 
i prawu. W roku 1714 wstąpił do zakonu księży Kanoników 
regularnych w Trzemesznie, gdzie sprawował najprzód obo
wiązki nauczyciela, później był sekretarzem ks. op. Kazimie
rza Brzechfy, wr. 1719 był przeorem, nareszcie koadjutorem 
podeszłego w wieku ks. opata, po którego zgonie jednomyślnie 
na dniu 10 maja 1721 następcą jego obranym został. W smu
tnym stanie były natenczas dobra opackie i konwentu. W woj
nie szwedzkiej spłonęło było wiele wiosek i miasteczek. W klu
czu gąsawskim kilka tylko osad istniało, — zakonnicy wypę
dzeni z posad swoich przez nieprzyjaciela, tułali się po różnych 
częściach kraju młodzież co do tutejszych szkół uczęszala, 
rozbiegła się. Ks. op. Poniński zajął się naprzód odbudowa

niem wiosek, z których dochód służył każdoczesnemu opatowi, 
nie mniej zajął się wzniesieniem wiosek i miasteczek konwentu. 
Szkołę w czasie wojen szwedzkich podupadłą zupełnie odbu
dował i urządził na nowo, sprowadziwszy dwóch nauczycieli 
biegłych w starożytnych językach a wykształconych w akademii 
krakowskiej, których nazwisk przecież wynaleść dotąd nie 
było można. Wspierał go w tych pracach młody w ¿wczas 
zakonnik ks Micha! Kościesza Kosmowski, sprawujący obo
wiązki sekretarza przy ks. opacie, a posiadający zupełne dla 
zdolności swoich i pięknych przymiotów duszy zaufanie prze
łożonego zakonu. W r. 1725 udał się ks opat Poniński do 
Rzymu, gdzie błogosławieństwo na opata z rak samego Ojca 
św. Benedykta XIII otrzymawszy na dniu 8 maja 1726 na go
dność doktora praw obojga (jak dyplom na tę godność wygo
towany, zachowany w archiwum tutejszćm mówi: rigorose 
examinatus et probatus) wyniesionym został napisawszy dyser- 
tacyą De testibus et attestationibus, której bronił publicznie 
z wielkiem zadowoleniem jurystów rzymskich (summa cum laude). 
Powróciwszy do kraju w klasztorze wzorowy zaprowadził po
rządek, przestrzegając, aby zakonnicy ściśle trzymali się ustaw 
prawodawcy, swojego św. Augustyna. Zdatnych młodzieńców 
kosztem swoim częścią do Poznania, częścią do Krakowa, aby 
się w naukach kształcili, wysyłał. Za jego czasów biblioteka 
klasztoru tutejszego zbogacona nabytemi wRzymie dziełami treści 
prawniczej, na nowo i troskliwie uporządkowaną została przez 
dwóch zakonników, którym tę pracę polecono Jakóba ze 
Żnina i Augustyna z Kruszwicy. Szpital w Trzemesznie, dla 
ubogich starców istniejący, ale w czasie wojen zburzony, wy
budował na nowo ks. opat Poniński i fundusze jego z docho
dów własnych powiększył; młodzież ubogą uczęszczającą do 
szkół tutejszych, własnym kosztem utrzymywał i żywił, i gdy 
starożytny, kościół trzemeszeński upadkiem grozić zaczął, 
przemyślać począł o budowie nowego w jego miejscu. Nie po
zwoliła mu Opatrzność zamysłu swojego przywieść do skutku 
bo zakończył czynne życie swoje na dniu 29 grudnia 1761, 
przekazawszy ostania wolą swoją oprócz uczynionych dla ko
ścioła legatów, srebra swoje, które zakonnicy na 58,000 złp. 
oszacowali, i 62,000 złp. w gotowiznie, na budowę nowego ko
ścioła, którą zajął się godny następca zgasłego ks. op. Poniń
skiego i długoletni powiernik ks. opat Michał Kościesza Kos
mowski.

Ks. op. Poniński dla nauki swojej i pobożności, szlachet
nego, serca i czynności wielce był poważanym i kochanym od 
braci zakonnej, na co liczne znajdują się w archiwum trze- 
meszeńskiem dowody. Wspomina zakonnik, co akt zgonu jego 
opisał, iż zajmował się troskliwie pracami literackiemi, nie 
wspomina przecież o żadnej z nich, ani nie mówi, coby się 
z niemi po śmierci opata stało; znikły one zapewne z innemi 
tylu zabytkami, jakie mieściła w sobie niegdyś zamożna i słynna 
książnica klasztoru tutejszego,

Wiadomości literackie.
Wyszedł Dodatek do Czasu za miesiąc luty i zawiera' 
1) Gerwinus i historya dziewiętnastego wieku (IV), przez

Michała Słomczewskiego. 2) Zapiski ornitologiczne (IX), przez 
Kazimierza hr Wodzickiego. 3) Wyprawa hajdamaków na 
Czarnobyl za czasów Kóliszczyzny. 4) Mowa miana w czasie 
żałobnego nabożeństwa za duszę ś. p. arcybiskupa Stefano
wicza, metropolity lwowskiego, przez ks. Issakowicza i wiersz 
Wincentego Pola. 5) Polieukt i Nearchus, legenda przez Ju- 
niusza. 6) Legenda o św. Kazimirzu Jagiellończyku, przez 
Antoniego Niwkę., 7) Szwedzi w Nowym Sączu, 1655 (I). 
8) Przegląd piśmiennictwa (o pamiętnikach Kajetana Koźmiana)' 
przez Lucyana Siemieńskiego. 9) Wałka z opinią, przez Mau
rycego Manna. 10) Kronika: z Krakowa; korespondeneye: 
z Berlina, z Paryża, z Londynu, z Rzymu, z Warszawy. 11) 
Gazetka literacka. '

Telegramy ostatnie.
Wiedeń, 4 marca. Dzisiejsza Gazeta Wie

deńska w części nieurzędowój powiada, że z Rzymu 
li tylko drogą telegraficzną otrzymano życzenie, aby 
wojska francuskie i austryackie jeszcze w ciągu tego 
roku z państwa papieskiego ustąpiły. Nota w tśj 
mierze zapewne wysłana dotychczas nie nadeszła. 
Rozumie się, że JMć. Apostolska jedynie na żądanie 
papieża kazał wkroczyć wojskom rakuskim dla za
prowadzenia porządku w granice państwa Kościel
nego. Jeszcze dzisiaj wola papieża pod tym wzglę
dem rozstrzyga, a wojska austryackie ustąpią, skoro 
miejscowy rząd ich obecność dla utrzymania porządku 
uzna być zbyteczną.

Nakładem [268]
Edw. Bote <fc G. Bock

(Cr. Bock król, muzyk nadworny)
Gastinel: Opera pod oknami, operetka. 
Meyer Leop.: Piękna Niemka, na for-

tepian.
wyerhter: Taniec przy pochodniach 

na uroczystość weselną księcia 
Fryderyka Wilhelma i księżnej 
Pruskiój, na cztery ręce. 

łv'a: Przewodnik śpiewu, zawiera- 
iący arye. Tekst włoski i niemiecki. 

*alexi: Tralala, walec podług mo
tywów Gordigianiego.

Zwraca się tśż uwagę na
abonament muzykaliów

! dla miejscowych i zamiejscowych pod 
’ najkorzystniejszemi warunkami.

Poznań, ulica Wilhelmewska, Nr. 21.

HOTEL BERLIŃSKI W KALISZU
prsey ulicy »aryanskiej Wi*. 1O1-1O3-IO3

od lat 2ch zupełnie now.o urządzony

Stancyi Nrów 32.
Łóżek 60. ,
Pokoje gościnne dla przybywa

jących na czas krótki.
Stancye porą zimową zawsze 

ogrzane.
Powóz i konie każdego czasu 

na usługi goszczących.
Table d’Hóte o godzinie 2giój 

z południa, i a la Carte o każ
dym czasie dostarcza nowo urzą 
dzona przy Hotelu Restauracya 
p. Matuszewskiego.

[127] Cena Numerów stała, od złp. 1 gr. 15 do złp. 10 za dobę.

w ma wszemiego rodzaju, ora: 
inne napoje i przekąski w najle 
pszych gatunkach.

Usługa na sposób zagraniczny 
pod osobistym dozorem właści 
cielą Hotelu będąca, jest na roz 
kazy za każdym pociągnięcien 
dzwonka, tak dniem jak i nocą

Hotel przez całą noc oświetlony
Staj ie na 60 koni i pomiesz 

czenie na powozy.
Rachunki dla dogodności gosz 

czących, podają się 
w językach: polskim, 
francuskim i niemiecki
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Młodzieniec, któryby się chciał za
wodowi gospodarczemu poświęcić i któ
ryby zobowiązał się płacić rocznie 80 tal., 
znajdzie od ś. Wojciecha pomieszczenie. 
Także od tego samego czasu otwartóm 
jest miejsce dla ekonoma bezżennego. 
Bliższego objaśnienia udzieli osobiście 
lub tóż na frankowane listy

Bolesław Loga 
wTarkowie pod Nową wsią

[269] (Gr. Neudorf) w Kujawach.

W dniu 7 b. m. odbędzie się

bal w Wągrowcu,
na który najuprzejmiój zapraszają 
spodarze.

J. Nieżychowski. T. Kierski.
W. Biegański. [260]

go-

A. i F. Zeuschnera
pracownia

fotograficzna, panotypiczna i malo
wania portretów

przy ulicy Wilhelmowskiéj obok hotelu 
de Bavière, jest codziennie od godziny 
9—3 otwartą. [271]

Świeży groch do siewu i gotowa^ 
w pięknym gatunku poleca po cenac 
nader umiarkowanych
[272] Moritz Briske.

Miejsce do, budowania z ogrodem w Po
znaniu na Śródce Nr. 37 jest z wolnój 
ręki do sprzedania. O warunkach do
wiedzieć, się można u Walczakiewicza 
w Poznaniu na Ostrówku Nr. 27.

Zbywając skład rękawiczek 
sprzedaję najprzedniejsze gatunki 
paryskie po 4—5 złt., ordynarniejsze 
po 2—3 złt.

M. J. Kamieński. 
Skład płócien i bielizny

[270] w Bazarze.

±
 Figury nagrobkowe, 

Krzyże i Pomniki

w marmurze, pias
kowcu i kruszczu
w bardzo licznym doborze 
poleca po cenach jak naj-

umiarkowańszych główna ajentura 
H. Kluga

[277] przy ulicy Fryderykowskiój 33.

Konie niezdatne do roboty i wszel
kiego rodzajn chore zwierzęta, jako 
też szczątki bydlęce i wszelkie inne 
zwierzęce odchody kupuje [275]

Poznańska fabryka gnana.
Świeże pomuchle (Dorsch), wę

dzonego łososia i świeże kilskie suł- 
wice (Sprotten) odebrał

Jacob Appel 
plac Wilhelmowski Nr. 9

[273] na stronie od poczty.

Skład fortepianów C. & Felscha
"Willielmowśka ulica JEr. I®1 w doznaniu.

Zawiadamiam niniejszóm szanowną Publiczność, iż skład mój 
zaopatrzyłem w instrumenta z fabryk najsłynniejszych, jako to: panów J. G. Irmlera w Lipsku, zaszczyconego złotym medalem król, saskim; J. B. Voigta i syna, król, nadwornego fabrykanta w Berlinie, i wielu 
innych. Instrumenta‘te, opatrzone mechaniką angielską i niemiecką, 
podług konstrukcyi najnowszych i najpraktyczniejszych, osobiście wy
brałem, zatem' śmiało każdemu je mogę polecić.

[264] C. G. Felsch.

[267]

Co tylko odebrałem drugą nadsełkę modnych paryskich kapeluszy, 
także nadeszły prane płócienne, batystowe i pikowe koszule, które 
śzanownój Publiczności polecam do łaskawego uwzględnienia.

M. Graupć przy placu Wilhelmowskim Nr. 18.

Peruwiańskie guano,
wykę, czerwoną i białą koniczynę, prawdziwą francuską lucernę, praw
dziwy angielski rajgras, trawę miodową (Honiggras), rzniączkę (Knaul
gras) , nasienie rzepy w najrozmaitszych gatunkach, jako też wszelkie 

[2S2] nasi°na p°leca S. Calvary. Ulica Szeroka 1.

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 4 marca.

Papiery pruskie. %
Pożycz, dobrow. . 

dito rząd.. . . 
dito 1856
dito 1853
dito prem. 1855

Obligi długu skarb 
dito Marchii. . . 
dito miasta Beri, 
dito dito

Listy zast. March. 
dito Prus Wsch. 
dito Pomor.. . . 
dito dito
dito W. Ks. Pozn. . 
dito dito (nowe)
dito dito (nowe)
dito Szląskie ....
dito gwar. B............
dito Prus Zach. . . 

Listy rent. March. .
dito Pomor...............
dito W. Ks. Pozn. 
dito Pr. Wsch. i Zch. 
dito Nadreńskie . .
dito Saskie.............
dito Szląskie ....
Papiery zagraniczne.

Austr metali..............
dito Pożycz, naród, 
dito Obligi 250 fl. .

Rosy. 5 poży. Stiegl. 
dito 6 poży. Stiegl. 
dito poży. angiel-

%
%
%
4

3%
3%
3%
4%
3%
3%
3%
3%

4

za-
dano.

pła
cono.

99
98%
99

109%
81%

98%

86

85%
93%

87%
84%.,

80
92%

89%

101%
105
108%

90

91
91%

62%
65%
90

Polsk. obligi skarb 
dito Cert. A. 300 zł 
dito dito B. 200 zi 
dito Lis. z.n. wR S 
dito Ob. cztk.500 zł

1 %
i żądano.

pła
cono.

80
90

87
87

22%

FOTOGRAFIA
E. Trąmpczyńskiego 
na placu Wilhelmowskim Nr. 6., 
w którój można dostać portret

za 15 śgr.
| jest od 10 do 4 godz. otwartą. [186]

We wsi Chwalencinie powiecie ple- 
szewskim, znajduje się przeszło 200 
owiec różnych lat i gatunków do sprze
dania z wolnój ręki ryczałtem. Przedaż 
nastąpi 11 b. m. in loco. [265]

przyjmuje

[278]

Na Bielnik
M. «I. Kamieński

w Bazarze.

Przybyli do Poznania 5 marca.
BAZAR: Wł. dóbr Kurnatowski z Pożarowi, 

Przyłuski ż Łagiewnik, Karśnicki z Mystek 
nor. Żychliński z Berlina.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Wł. ¿6™, 
Taczanowski z Książęcej Woli, Waligórs] 
z Rostworowa, ob. Opitz z Łowęcina, pjj 
Koszutska z Jankowa.

POD CZARNYM ORŁEM: Rządz. Dymi% 
z Sobaszewa, ekon. Piątkowski z Kopa 

szewa.
BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Wł. dól,. 

Treskow z Chozdowa, kup. Peilzer z Kolo 
nii, Rosenbach z Insterburgu, Halm z Bf 
lina i Wolff z Wrocławia.

HOTEL DU NORD: Ks. Mindak zDakó 
aktorki panna Seebacb i panna 
z Hanoweru.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Wł. d, 
Topiński z Rusocina, Iiernbach z Kici 
apt. Niche z Grodziska, dzierż. Kuczborsl.t 
z Kocka, pani Loga z Janowca.

HOTEL PARYSKI: Wł. dóbr Hoffmai 
z Kleszczewa, ks. Grodzki z Owińsk, nam 
dom. Wieczorkiewicz z Bromkowa.

HOTEL BERLIŃSKI: Wł- dóbr Witt z 
z Bogdanowa, ks. Taranczyński z Chrzy 
ska i Wałżyk z Bielowa, wł. Klein z Cbr 
kówka, Heickerodt z Pławiec, miernik Schi 
z Wrześni, burm. Grabert i kup. Bell: 
z Buku, Neumann z Wrocławia.
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Pieniądze. 
Frydrychsdory
Lujdory.............
Złota funt cel. 
Srebra dito. 
Saskie bil. kas 
Niem. bankn. .

dito płat w Lipsku 
Austr. bankn. . . 
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wexli

Akcye kolei żelaznych.
Berliń.-Anhalt............
Berliń -Hamb 
Berl.-Poczd.-Magd 
Berl.-Szczeciń . 
Wrocł.-Freih. . .

dito najnow. 
Brzeg-Niskie . . . 
Koźlo-Oderberg . 

dito pierwot
dito dito 

Dolno-Szl.-Marcji. 
Dolno-Szl. kol. pob.

dito pierwot. 
Półn. Fryd.-Wilh 
Górno-Szl. A i C 

dito Lit. B 
Opol-Tarnowic. 
Starogr.-Pozn.

4
4
4
4
4
4
4
4

4%
5 
4
4
5 
4

3%
3%
4

3%

29 23

88%

113%
109%
458

99%
99%
99%
93%

4%

100%
101
117
101
81

' 48
118

37
81

Poznańskie guano Nr. I, po 2 tal. 
Nr. II 1 '/3 tal. za centnar.

Bardzo miałka i delikatna parowa 
mąka z kości po 2S/O tal. za centnar.

Nawóz łąkowy 1 tal. za centnar.
Za powyższe ceny można tych wyro

bów nawozowych tak w fabryce samej 
jako tóż u następujących panów nabyć:

Rud. Rabsilber w Poznaniu 
Adolf Pollack w Rawiczu 
G. Brunner w Gnieźnie 
Ferd. Hoppe w Bydgoszczy.

Także można w fabryce i u powyż
szych panów zasięgnąć bliższej wiado
mości co do skuteczności nawozów i na 
jaki sposób się mają używać. Zaświad
czenia wytrawnych i znających się na 
rolnictwie gospodarzy, którzy zdanie 
swoje o przymiotach i dobroci naszych 
wyrobów wyjawili, są do przejrzenia. 
Poznańska fabryka guana 
[276] i parowej mąki z kości.
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WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Poznań, 5 marca.

Żyto: nieco wyższa cena na wiosnę 4! 
pł. % żąd., kw-maj 42% pł. 2/3 żąd., maj-i 
43'/3 pł. % żąd., cz.-lip. 44% pł. % żagOC 
Okowita: bez becz. 152/3—16%, na ma ¡go, 
165-12 — 7/ia pł-, kw.-maj 16% pł. % żąd.,ma

17 ni p.7. -lin 17J/n nł. V- ża.fk

Cennik drzew owocowych, 
egzotycznych, jako tóż i nasion przęśle 
na frankowane zamówienie ogrodnik

M. Maćkowski.
[236] Lubostroń pod Łabiszynem.

Świeże nasienie rajgrasu, tymoteu- 
szu, koniczyny, jako tóż pszenicę ame
rykańską (ząb koński zwaną) poleca 
Szanownej Publiczności do habycia. 
[274] D. Littmann w Kościanie.

Akcye bankowe i kredyt 
Beri. Stów. kas.. . 
Beri. Tow. hand. ■ 
Gdański bank pryw 
Dysk. Udział komm 
Gota, bank pryw.. 
Hanow. dito .... 
Królew. dito . . . 
Lipsk. Stów. kred. 
Magd, bank pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank prow. . 
Prusk. udz. bank. 
Szląsk Stów, banie.

Akcye przemysłowe. 
Beri. fabr. kol. żel. • 
Minerwy Szląskiej •
Concordia..................
Magd, assek. ogn. •

Obligacye z prawem 
pierwszeństwa.

Berl.-Anbalt. . . •
dito................

Berl.-Hamb..................
dito II Em. . • • • 

Berl.-Pocz.-Mag. A . 
dito Lit. C . . • 
dito Lit. D . • •

Berl.-Szczeciń. . . •
dito II Em...............

Koźlo-Oderb...............
,dito III Em. . • 

Dolno - Szl.-Marełi. ■ 
dito konwen. . . • 
dito dito III ser. 
dito dito IV ser.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacba w Poznaniu.

%

4%
4%
4%

4
4%
4%
4%

4
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101%

92%

90
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Półn.-Fryd.-Wilh 
Górn.-Szl. Lit. A 
dito Lit. B . . 
dito Lit. D . 
dito Lit. E . 
dito Lit. F . 

Starog.-Poznań. 
dito II Em. .

Papiery 1 pieniądze
Dukaty................
Frydrychsdory .
Luidory.............
Polskie bil. bank. 
Austr. banknoty 
Nowa Waluta Austr. 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List Zast. . 

dito nowe .... 
dito nowe .... 
dito Listy Rent. . 

Szląskie Listy Zast. 
dito nowe'Lit. A. 
dito nowe ....

Lit. B...........
Lit B. ... 
,Liśty Rent.' 
‘Obllg. prow.

Polskie Listy Zast. . 
dito now. Emis. 
dito Olllig. skarb, 

do. obi cząstk. a 500 zł. 
Austr. pożycz, naród. 
Minerwy akcye 
Szląski bank . 

dito tow. assek. ogn.

dito
dito
dito
dito

cz. 17 pł., cz.-lip. 17% pł. % żąd.
Berlin, 4 marca.

Pszenica: 47—77 tal. za węcp. Żyto: 4: 
do 46 %, na marz. 44%— %, na wiosnę 44 
%—%, maj-cz. 44%-%-%, cz.-lip. 45%
%—% pł. Owies: 30% na wiosnę. OkowiLjen 
na marz. 19%, pł., kw.-maj 20 pł.

Wrocław, 4 marca.
Zyto: mało zmiany, na marz.-kw. 401/, eul 

kw.-maj 41%, cz.-lip. 43% pł. Olej rzep: <lr 
wy: 14% żąd. Okowita: marz.-kw. 8% |owj 
kw.-maj 8% pł., cz.-lip. 9 żąd. Ceny targo .¿a 

w dobrym gat. śred. pośled. 
sgr.

90—97 
84—91 
59—60 
47—50 
42—44 
84—90

Szczecin, 4 marca,
Na targu: pszenicy węc. 52

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

sgr.
80
74
56
41
39
74

A
zyj<
yba

ązesgr. 
50—60 [JII 
50—60 
50—54 
35—39 
28—33 
62- 68 $0 

bnc
60 tal., źyjraw

OS'

7

ieg'

44—49, jęczmienia 32—35, owsa 30- _ 
Na giełdzie: Żyto: 43%— % pł., na wio." 
42%—’/8 pł., cz.-lip. 43% pł. Okowita: 
wiosnę 18% pł., maj-cz. 18%—%6 pł- 

Bydgoszcz, 4 marca 
Mało było w zeszłym tygodniu dowoaójenc 

niektórych zbóż i nasion wcale nie było, 
ceny żyta i pszenicy pozostały te same. Pszf • 
ni ca: 50—69 tal. węcpelj pośled. 30—50 a™1 
Żyto: 30—50 tal. Okowita: 16% tal. Kapo 
tofle: 15—18 sgr. (ż d

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

%
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Akcye Szląskich kolei
żelaznych.

%|

4% 100% — Freiburg.................... 4
4 90 dito now. Emis. 4

3% 78 — dito obl.zpraw.pierw. 4
4 84% — dito ........................ 4%

3% 73% — Głóg. Sagan............... 4
4% — - — Brzeg. Niskie .... 4
4 — — Doln. Szl. March.. . 4

4% — — dito z pr. pierw. 4
Wrocław

rca.
IU Górno-Szl. Lit, A. i C. 

dito Lit. B. . . 
dito obi. pr. pierw.

3%
3%

4
94% — dito ....................... 3%

— dito ....................... 4%
— 108%, Opól. Tarnów............. 4
89 % — Koźlo-Oderb.............. 4
94% —\ dito obi. z praw pier. 4%
89%4 — \ Kurs stów. kup. W

4 — --- ' dnia 4 marca.
4 — 97 Prask, obi. skarb. . 3%

3% 87% — dito poży. skarb. . 4
4 87% — dito dito 4%
4 90% — dito poży. r. 1855 3 ’/2

3% 84% — Pozn. List. Zast. . 4
4 93% — dito nowe .... 3%

3% 93% dito nowe .... 4
4 95%, — Szł. List. Zast. . . . 3%

3% — Zach. Prusk............... 3%
4 92 — Polskie....................... 4

4% __ Pozn. List. Rent. . 4
4 86% — dito obl.miejsk.il.Em. 4
4 86% — dito obi. prow. . . . 5
4 — dito akc bank. prow.
4 __ — Star.Pozn. ak.kol.żel.
5 66% __ Górno-Szl. dito A.
5 — „ obl.zpraw.pierw.E
4 76% — Polskie banknoty . .
4 — — Ruskie bankn. . . .

82%

114%

nic
coaOUI

82%
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